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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Stycznia. — N a d z w y c z a jn y  poseł perski  F e r u k - K h a n  p r z y -

b j r ł d TcMzae w 1" l 2  Stycznia. -  Na Nagacie lód silny i po  nim prze jeżdża ją .  
N a  W iś le  za t rzym ała  sig k ra  dw ie  mile p o w y ż e j  I c z e w a .  D z i s z a s  w  nocy  
s tang ły  iody  pod Tczewem . L ó d  s ł a b y ,  dla tego poczta p rzechodzi  po czgsci 
m ostu  go tow ej i w zd łuż  k g p y .

B e r l i n ,  14. S tycznia .  —  N a j ś w i e ż s e  w i a d o m o ś c i .  J n t r o  ma się 
r o s t r z y g n ą ć  czyli S z w a jc a ry a  u s tąp i ,  czy  też  a rmia  p ru sk a  r u s z y  w  pochod  do 
tej r z ec zv pospolitej.  N am  sig z d a je ,  że uda  sig u s i łow an iom  francusk im  n a k ło ­
nić S z w a jc a ry ą  do ustąpienia.  D o w ia d u jem y  sig z p ew nego  z r o d l a , _ ze m e-  
ty lk o  F r a n c y a ,  ale jeszcze A u s t r y a  i Anglia  n ap ie ra ją  na  S z w a jc a r ó w ,  ab y  
uczynili zadosyć  ż ąd an iu  p rusk iem u .  K iedy  takie p ow szechne  o b jaw ia ją  sig 
ż y cz en ia ,  w ą tp ić  n iem ożna ,  iż p rz ed  czwartk iem  nadejdzie  t u  w iadom ość  
o p r z y w r ó c o n y c h  d o b ry c h  stosunkach. P r u s y  atol. n .cp rzes tan ą  s.g zbroić  d o ­
póki n ieo trzy raa ją  teg o ,  czego żądają .

N o r d  roz różn ia  t r z y  sys tem ata  w  d y p lo m a ty cz n y ch  u k ła d a c h ,  francuski,  
r o s j ’j sk i  i aus t ryack i.  F ran c u sk i  sy s te m a t  w y m a g a  w y d a n ia  am nesty i  dla u w ig -  
z ionyćh ro ja l is tów , rosy jsk i  zb iorow ej n o ty  d y p lom atycznej  m o ca rs tw  po d p i­
s anych  na  londyńsk im  p ro to k u le ,  a b y  n ią  znaglić  S z w a jc a r ó w  do ustąp ien ia ,  
aus tryack i  nakoniec chcia łby  sp ra w g  tg w y w o ła ć  p rz ed  pew ien  ro d za j  e u ro p e j ­
skiego areopagu .  . .

Z  ty c h  d w a  osta tn ie  sys tem ata  są  sobie w rg c z  p rz ec iw n e ,  bo ro sy jsk i  s y ­
stemat p o czy tu je  p r a w o  p rusk ie  do  N ew sza te łu  za n ieulegające  na jm nie jszem u 
p o w ą tp ie w a n iu ,  a  u s t ry a ck i  w y n u r z a  jeszcze  p e w n ą  w ą tp l iw o ść .

*Z n o t  d y p lo m a ty cz n y ch  w y m ien io n y c h  m igdzy  P ru sam i  i A u s t r y ą  p r z e k o - ^  
na liśm y sig żc a u s t ry a c k a  po l i tyka  rzuciła  sig na  m an o w ce ,  a chociaż po  nich 
niedojdzie  do za łożonego  ce lu ,  przecie sm utk iem  n a p aw a ć  m usi  se rca  niemie­
ckie ,  źe p a ń s tw o ,  k tó re  p o w in n o  d ą ż y ć  do braterskiej  szczerości m igdzy N iem ­
cami', dziś s ta ra  sig p o k rz y w d z ić  p r a w a  pobra ty m czeg o  n a rodu .

W  chwili  obecnej b a w ią  tu  w y s o c y  d y g n i ta rze  kościoła  katolickiego 
k a rd y n a ł  a rcy b isk u p  p rag sk i ,  a rcy b isk u p  ołomuniecki i książę  b iskup  w ro c ła ­
wski-  D y g n i ta rze  owi po  w yn ie s ien iu  sw em  na te godnośc i  kościo ła ,  jeszcze  
n iezłoźyli  byli  sw eg o  uszan o w an ia  Najj .  P a n u .  K ró l  Jm o ść  p r z y jm o w a ł  ich
teraz  uprzejmie .  t __ , . ,

—  B e r .  B o r s e n  Z e i t u n g  donosi:  wielki ksiąze  K o n s ta n ty  dopiero  w  d. 
11. b. ra. p r z y b y ł  do Berlina  bez o rs z a k u ,  pon iew aż  m u  sig w y d a r z y ł  p r z y p a ­
dek pod  Dinaburgiem. P o ja z d y  p o d ró ż n e  z a łam a ły  sig na  lodzie z b y t  cienkim 
p o d  tern  m ias tem ,  a d rug i  p o ja z d ,  w  k tó r y m  siedzieli książę  U ch trask i  w ra z  
z innym i to w arzy szam i p o d r ó ż y  zaledw ie  nie z a to n ą ł  w  D źw in ie .  Szczgściem,

że m n ó s tw o  ludu  b y ło  ku  pom ocy  i w y r a to w a n o  z p o d ró ż n y m i  pojazd. W ie lk i  
książę  w y je c h a ł  j u ż  do H a n o w e r u ,  zkąd  po u p ły w ie  dni 8 .  p o jed z ied o  P a r y ż a .

— O d  ś w .  Michała  r. p. w y p o w ied z ian o  w  Berlinie h ipo tek  za p rzesz ło  5 
m il ionów ta la rów .

Mrólestuw PolsSiie-
W a r s z a w a ,  10. S ty czn ia ,  —  J u t r o ,  o godzinie 1 0 4  r a n o ,  w  kościele 

a rch i -k a te d ra ln y m  i m etropol.  śgo  J a n a ,  odbędzie  sig u ro czy s ta  ceremonia  
p rzy jęc ia  Pa l l ju sza ,  p rz ez  J W .  F i ja łk o w s k ie g o ,  uom inata  a rcy b isk u p a  w a r ­
szawskiego.

4 t teffłiee.
L o n d y n ,  10. S tyczn ia .  —  Ze w zg lęd u  na w y p a d e k  p a ry sk ich  k o n fe rg n -  

c y i ,  pisze T i m e s :  Nie m ożn a  z ap rz e c z y ć ,  że p rz y  ty ch  czynnościach  d o w io ­
dła A nglia  o d w a g i ,  w y t rw a ło śc i  i rzete lnośc i ,  k tó re  jej  zaszczy t  czyn ią .  D o T 
wied liśm y św ia tu  dostatecznie,  że  j a k  z jed n e j  s t r o n y  nie p o d e jm o w a liśm y  walki 
dla sa m o lu b n y ch  in te resó w ,  albo c h w a ły  lub ko rzyśc i  n a ro d o w ej ,  tak z d rug ie j  
p o s tan o w il iśm y ,  nie p rędze j  schodzić z pola b i tw y ,  aż  d o p n iem y  celu 
uczciwej i p ros te j  polityki. Z a w sz e  mieliśmy na  baczności skrócić  chę tkę  z a ­
b orczą  K o s y i ,  ocalić te raz  i na zaw sze  p a ń s tw o  oto inańsk ie ,  i zachow ać  nie­
zaw is łość  mniej m o żn y c h  p a ń s tw  europejsk ich .  W  ty m  celu zw iąza l iśm y  sig 
z F r a n c y ą  i p o w ie rzy l iśm y  je j  s tanow isko  p rz ew o d n ic zą ce ,  k tó r e g o b y 'o d m ó ­
w iła  d u m a  niejednego z m nie jszych  państw .  G d y  sig F r a n c y a  z d aw a ła  p r z y ­
j ą ć  c h w a łę  w o je n n ą ,  ja k o  n a g ro d ę  t ro feó w  w o je n n y c h ,  nie w a h a ł  sig r z ą d  
nasz  ani chwili ,  p o łąc zy ć  sig z innem m o ca rs tw e m ,  a b y  nadać  znaczenia  
po l i tyce ,  k tó re j  z aw sze  b y ł  w ie rn y m . Anglia  nie w ah a ła  sig w  p o s tanow ien iu  
s w y m ,  i p o w a ż a m y  sig tw ie rd z ić ,  że  każde p a ń s tw o ,  co j ą  w sp ie ra  p r z y  
z ach o w an iu  p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o ,  znajdzie  w  niej pom im o wszelkich d y fe -  
ren cy j  sp rzy m ie rzeń ca  w ie rnego  i silnego. Nie m oźem  u w a g  n a sz y c h  
z am k n ąć ,  nie sk ładając  na leżnego  h o łd u  rzadkiej o d w ad ze  i zręczności jakie j  
da ł  liczne d o w o d y  m ąż  p r z y  ste rze  r z ą d u  angielskiego s to ją c y ,  w  ciągu 
ty c h  d ług ich  czynności  o d  p o czą tk u  do  końca. W ś r ó d  w ahan ia  sig jed n e g o  
p a ń s tw a ,  i ostygn ien ia  d rug ie j  i źle u k ry te j  n iep rzy jaźn i  wielkiej części E u r o p y ,  
n a zy w a jąc e j  sig n e u t r a ln ą ,  t r w a ł  lord  F a im e rs to n  n iezłomnie p r z y  s w y m  z a ­
m ia rze ,  śmiało b ron ić  p r a w ,  k tó re  R o sy a  n a d w e r g ź y ć b y  rad a  była.  J a k  to 
z aw sze  dziać sig z w y k ł o ,  z w y c ig z tw o  s tanę ło  po stronie  n ieus traszonego.  K a ­
żda  iuna d ro g a  prócz  u z b ro jo n e g o  o p o r u ,  do niczego b y  p ew nie  nie d o p r o w a ­
dziła. G d y  atoli sp o rn e  ziemie s t rzeg ły  w o jsk a  a u s t ry ack ie  i angielska flota, 
w szędzie  w ied z ian o ,  że  k w e s ty a  j e s t  w a żn a  i rzecz idzie na s e r y o ,  sku tk iem  
czego u s tąp iła  R o sy a .  A ngie lsk iem u p rezesow i  m in i s t r ó w ,  n a leży  sig p o ­
d łu g  nas  c h w a ła  tego  pam ię tnego  w y p a d k u .  N ieznane  miejsca będące  p r z e d ­
miotem s p o r u ,  m a ją  te raz  wielki udz ia ł  dla A n g l ik a ,  i w  p ó ź n y c h  latach o nich 
m ó w ić  b ę d ą ,  p r z y w o d z ą c  sobie na  pam ięć  z w y c ig z tw o ,  kładące  n a  skron ie

0 kredycie ruchomym
p rz e z

profesora  ekonomii  pol i tycznej  w  College de F r an c e .

( D o k o ń c z e n i e . )
Nie na rusza jąc  zatem  z asad y  k o n k u re n c y i ,  k tó ra  

j e s t  p o d s ta w ą  ergan izacy i  p rz e m y s łu  fraucuskiego, 
zdołano skoncen tro w ać  w szy s tk ie  s to w a rzy sze n ia  g a zu  
w  j e d n o ,  zostające  pod  szczególną  opieką  z w ie rz c h ­
n ic tw a ;  tak  samo także  p os tąp iono  z  przedsigb ier-  
s tw em  om nibusów . F rzed s ig b ie rs tw o  g a zu  w y w o ła ło  
j u ż  znaczne zniżenie tego a r ty k u ł u  i w  w y d a tk ac h  
miasta P a r y ż a  w ie lką  oszczędność p rzyn ios ło .

P r z y z n a ć  n a le ż y ,  że po trzeba  w y j ą tk o w y c h  oko­
liczności,  a b y  przedsigb iers tw a  koncentra łne  z a s łu ­
ż y ł y  n a  p o c h w a łę ,  i zdaje  sig, źe t o w a r z y s tw o  k re ­
d y t u  ru ch o m eg o  t ą  sam ą  zasadą  sig pow o d u je .  W  r z e ­
czy  s a m e j , je g o  działania nie z d rad z a ją  odmiennej 
dążności.

W y m ie n im y  szczególniej d w a  p rzedsigb iers tw a,  
k tó re  ono  u t w o r z y ło  i k tó re  godne  są  uw agi.  J e d n o  
j e s t  tak  z w an e  p rzed s ig b ie rs tw o  n ieruchomości  Rivoli ,  
k tó re  p rz ez  sw e  u s t a w y  j e s t  p o w o ła n e  g rać  zn ak o ­
m itą  ro lę  w  p rzy o zd o b ien iu  P a r y ż a  i w  b u d o w an iu  
n o w y c h  ulic. Ogran icza jąc  sig w y łą c z n ie  p ra w ie  na 
w y s ta w ie n iu  ho telu  ko losa lnych  ro z m ia ró w  i ciągnie­

niu z niego w p r o s t  korzyśc i ,  co w łaśc iw ie  nie na leży  
do a t ry b u c y i  t o w a r z y s tw a  bezimiennego, w spom nione  
s to w a rzy sze n ie  nie da ło  jeszcze  d o w o d u  sw ej s i ły ;  
lecz to n a s tąp i  n iezaw odnie ,  m ożna  w  tej m ierze  p o ­
legać na zd o ln y c h  lu d z iach ,  in s ty tu c y i  k re d y tu  r u ­
chomego p rzew o d n iczący ch .  G odnie jszą  jeszcze  u w ag i  
pod  względem  in te resu  p o w szechnego ,  j e s t  kom pania  
m orska. O d  ro k u  1 8 1 4  w szy s tk ie  r z ą d y  F r a n c y i  z a j ­
m o w a ły  sig gorl iw ie  podniesieniem żeglugi h a n d lo ­
wej, k tó rą  n ieszczęśliwe w o jn y  m orskie  tego n a ro d u  
od  r .  1 7 9 2  do 1 8 1 5 ,  p raw ie  zupełn ie  zniszczyły .  
Na ten cel u ż y to  na n a jw ię k sz ą  skalę ś r o d k ó w  s y ­
s tem u  h an d lo w eg o ,  znanego  pod n a z w ą ,  nie zupełnie  
w ła śc iw ą ,  S y s te m u  opiekuńczego. S ta ra n o  sig z ap e ­
w nić  p racę  fladze f ran c u sk ie j , za pom ocą  o g ro m n y ch  
p o d a tk ó w ,  jak iem i f lagę obcą obciążano. T e  podatki 
n a d zw y c z a jn e  w y n o s i ły  nie c z w a r tą  albo trzecią  część 
f r ac h tu ,  ale 1 0 0  za  1 0 0 ,  5 0 0  za  100 ,  1 0 0 0  za 100 ,  
s to so w n ie  do  to w a ru .  T e n  sy s tem  b y ł  w ie lką  szkodą  
dla h an d lu  p o r t ó w  francuskich ,  b a rd zo  u t ru d n ia ł  z a ­
o p a t ry w a n ie  fa b ry k  w  m a te ry a ly  zag ran iczn e ,  j a k o  
też  w y w ó z  p r o d u k tó w  ziemi i rgkodzie lni k r a jo w y c h ,  
i nakoniec dośw iadczenie  n a u c z y ło ,  fakta d o w io d ły ,  
że handel  m orsk i  wcale  nie k w i tn ą ł  pod  w p ły w e m  
tego  s y s te m u ;  nie ro z w i ja ł  się o n  p ra w ie  w cale  we 
F r a n c y i ,  g d y  tym czasem  u  in n y c h  n a r o d ó w  p o s tę ­
p o w a ł  o lb rzym im  krokiem. Cel zatem  tego sys tem u

ograniczenia  b y ł  zupełn ie  c h yb iony .  P r a w d z i w y  ś r o ­
dek zachęcania żeglugi  francuskiej j e s t ,  w y n a j d y w a ć  
kap ita ły  do  jej  u ż y tk u ;  F r a n c y a  bowiem  posiada  d o ­
b ry c h  m a j t k ó w ,  d o b ry c h  b u d o w n ic zy c h ,  nie dos ta ­
w a ło  ty lko  k a p i t a łu ,  tej s p r ę ż y n y  wszelkich p rz ed -  
sigbierstw . W  ty m  w zględzie  t o w a r z y s tw o  k re d y tu  
ruchom ego  uczy n i ło  p ie rw sz y  k rok  szczęś l iw y i da ło  
n o w y  p o p ęd  hand low i m orsk iem u. Ze  wszech s t ron  
s p ł y w a j ą  kap ita ły  na  uzbrojenie ,  ekw ipow anie ,  t r a n s -  
p o r ta  i zgoła  na  p rzedsigb iers tw a  morskie.

T y m  sposobem  F r a n c y a  o t rzy m u je  dziś za pom ocą  
w olnego  o b ro tu  k ap i ta łó w  to, czego szukała  n a p ró żn o  
na d ro d ze  sy s te m u  n a d zw y c z a jn y c h  p o d a tk ó w  obcej 
flagi. Ż eg luga  h an d lo w a  F ra n c y i  odradzać  się zaczy n a  
i zdaje  sig, źe o w a  chwila  nie j e s t  daleka, kiedj^ r z ą d  
n auczony  na jpew niejszem i faktami, uzna jąc  w y z sz o sc  
dośw iadczenia ,  z apew ni  tejże  zegludze  ten z b a w ie n n y  
r o z w ó j , k tó r y  w y n ik a  z  wolnej konkurency i  z  obcą  
f lag ą ,  j a k  n ied aw n o  dała  tego d o w ó d  Anglia  z  n a j ­
w ięk szą  k o rz y śc ią  n ie ty lko dla sam ego h a n d lu ,  lecz 
n a w e t  dla w ydoskonalen ia  p rz e m y s łu  sw oje j  m a r y ­
narki.  Naczelnicy k r e d y tu  ru ch o m eg o  ż y w i ą  zam iar ,  
k tó r y  w  sw oich  poprzednich  sp raw o zd an iach  n ieraz  
objawili ,  a w  osta tniem na n o w o  b a rd zo  j a s n o  w y ł o ­
ż y l i ,  a mianowicie d ą ż ą  oni do urządzen ia  k r e d y tu  
m igdzy-narodow ego .  J e s t  to  wielka m y ś l  i o d p o w iad a  
usposob ien iu  u m y s ł ó w  w  obecnej chwili . t  Osta tn ia
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zwycięzcy wieniec, k tóry  zdobył sobie najdzielniejszy i najpopularniejszy mąż 
stanu swego czasu na nieprzyjacielu, którego nieustannie w ciągu długiego
swego zawodu zwalczał.

(K or. Cz.) Drugi to dzień Nowego Roku. S ta ry  rok skonaj, lecz po- 
'  . ’ • i. ~ ~  r, rv nn oActouiil w  7a w i k I n i 11 i nieładzie.

I l i a ,  I  Z l U a r i l U W a ą  u u u l i v j v .  i— *, . . .

eony W p a tru jąc  się w  nią nasuwa się nam spory  program pozostałych i jakby  
w  puściźnie przekazanych spraw  a potrzebujących niezvyloczuego załatwienia. 
Zapa tru jąc  się na nie ze stanowiska angielskiego, bo tak chcecie, najlepiej je  
oznaczę idąc w myśl T i m e s  a. Co do polityki zew nętrznej ,  -  są słowa tego 
dziennika —  spodziewamy się niebawem otrzymać zagodzeme sporu  z R osyą  
o niewykonanie traktatu pokoju; jakoż onegdaj 31. Grudnia nowe kontereneye 
w  P a ry ż u  w tym  względzie ju ż  rozpoczęte, niedługo ukończą ten spor. t u ­
szym y sobie i mamy do tego ważne powody, że między S zw ajcaryą  a i rusarai 
nie przyjdzie do w ojny i pomimo uzbrajania się z obu s tron ,  sp raw a  skończy

^ ^Gubernator chiński w  Kantonie, jakkolwiek dotychczas b y ł  g łuchym na 
wszelkie przedstawienia, musi przecież rychlej lub później usłuchać argumen­
tów , które w edług  świeżych ztamtąd wiadomości, silnie do jego przekonania

^  ' Pozostaje nam jeszcze sp raw a z Persyą. D awne doświadczenie zdaje yię
jej nakazywać wiecej uległości sprawiedliwym żądaniom naszym; lecz zw aża­
jąc jak truduo ten “kraj dosięgnąć orężem, a oprócz tego ja k  nieponętną on jes t 
zdobyczą , jak  mało przydatnym  na sprzymierzeńca, a mniej jeszcze strasznym 
jako nieprzyjaciel, nie mamy żadnej ważnej pobudki,  dla k tóre jbyśm y osta­
tnich za ta rgó w  z P e rsy ą  skrócić nie chcieli, i istotnie im krócej one potrwają, 
tem korzystniej będzie dla nas. Najsilniejszą podstawą przyszłej polityki naszej 
powinno być utrzymanie, ścisłego przymierza z F ra n c y ą ,z a c h o w a n ie  dobrego 
porozumienia się z Stanami Zjednoczonemi A m eryki ,  ro.vnie jak  tożsamość 
w idoków  z A u s tryą  w kwestyach na W schodzie; a nicustawanie w protesto­
waniu  przeciw istniejącym nadużyciom rządu w  królestwie neapolitańskiem.

Co do zamorskich osad naszych, im mniej się niemi zajmować będziemy 
tem lepiej: zostawm y j e  sobie sam ym, dajmy im czas do wzrastania w  cicho­
ści i wzmacniania się powolnego, zwłaszcza, że mieszanie się nasze w ich in- 
te r e s a , mogłoby tylko postęp ich wstrzymać zamiast takow y przyspieszyć.

Oto noworoczny program polityki zagranicznej rządu  angielskiego. Co się 
tyczy polityki w ew nętrzne j,  s tosowniejszy rozkład podatków, popraw a w y ­
chowania publicznego, zaprowadzenie balotu na w y b o ry  i kary na zbrodniarzy 
zasługują  obecnie najbardziej na uw agę publiczności i zapewne będą przedmio­
tem ważnych dyskusy i na posiedzeniach parlamentn. Zagęszczające się zbro­
dnie przeciw własności,  zagrażające bezpieczeństwu osobistemu, potrzebują ha­
mulca i obostrzeniem kar na winowajców może się zmienić kodeks karny.

W e d łu g  sprawozdania ogłoszonego przez kanclerza skarbu, stan docho­
d ów  kra jow ych  z ostatniego kwartału  po dzień 31. Grudnia r. 1856, okazuje 
się być  pomyślnym. W  każdej prawie gałęzi podatkowania publicznego, wi­
dać p rzew yźkę dochodów poprzedzającego k w arta łu ,  mianowicie:

Z powodu ceł na k o m o r a c h .................................................  525 .074  fśt.
Na a k c y z i e ........................................................................   212 ,000  »
Na s t ę p l a c h   88,231 •
N a podatkach od pojazdów, koni, psów  i t. d. . . . 5 ,000 »
Na dodatkach z własności i d o c h o d ó w .................................... 8 8 ,910  »
Na dochodzie z p o c z t y .............................................................  101,000 »
Na dochodach z dóbr  k o r o n n y c h ..............................   . 1,000 °

Ogół przew yżki 1 ,020,396 1st.
Na jed ny ch  dochodach pod ru b ryk ą  Miscellaneous, okazało się tak poprze­

dniego jak  i tego kw arta łu  cokolwiek ub y tk u ;  lecz po odtrąceniu^go nawet, 
większość tegorocznego dochodu na rok 1855 , w ypada  na 3 ,9 7 1,772  fszt. 
N aród  zapewne może powinszować sobie tak kwitnącego stauu finansów publi­
cznych , lecz właśnie to podaje broń w  rękę przeciw ministrom, domagając się 
zniesienia, a przynajmniej zniżenia uciążliwego podatku dochodowego, przy 
k tó rym  rząd chce się u trzym aś ,  a przeciw któremu ęoraz większa szerzy  się 
niochęć i agitacya. Jakem ju ż  pisał, wielka o ten podatek zajdzie walka za 
otwarciem tegorocznego parlamentu. Nie zniesą go całkiem, ale może zmniejszą.

Zmniejszenie to nie może być bardzo na rękę rząd ow i,  zwłaszcza przy

rozpoczętej ju ż  wojnie z P e rs y ą ,  i rozpoczynającej się w  Chinach.
N owiny  tego tygodnia odebrane z Chin donoszą, że Y eh gubernator j lny  

ciągle odmawiał zadosyć uczynienia za gw ałtow ne porwanie 12 majtków ze 
statku »Corcha«, pod flagą angielską będącego, odrzucając wszelkie upomina­
nia się konsula angielskiego o g w ałt  w yrządzony ,  w  milczeniu i ze wzgardą. 
Mszcząc się tej zniewagi, admirał Seym our stojęcy z eskadrą sw ą  nad brze­
gami chińskiemi, przypuścił dnia 24. Października atak na miasto Kanton i kilka 
warowni jego zniszczył; nie mógł wszakże uzyskać ani s a ty  s faksy i . ani nawet 
pozwolenia widzenia się z gubernatorem. W  skutku czego dnia 27. rozkazał 
wznowić bombardowanie miasta; dnia 29. zrobiono w yłom w  wałach i żołnie­
rze dotarli aż do pałacu samego gu b e rn a to ra , lecz wieczorem dano im rozkaz 
opuścić go. Cala ich s tra ta  była dwóch zabitych i 12 rannych. S tarano  się 
znów wejść w negocyacye, lecz napróźno. Dnia 3. i 4. Listopada zbombar­
dowano całe stare miasto Kantonu, a dnia 6. okręt »Baracouta« uderzy ł na od­
dział floty chińskiej i zatopił 23  s ta tków zwanych dźonkami. Pomimo to i lubo 
znak dany by ł do układów , nie widać było ze strony chińskiej skłonności do 
wejścia w nie. W ed ług  ostatnich przez Aleksandryę nadeszłych now in ,  w aro­
wnie Bogue zdobyte i zajęte zostały przez Anglików. Ogień spraw ił  nieobra- 
chowane szkody. F ak to rye  cudzoziemskie w yniosły  się z Kantonu i handel 
ustał.

Z Persy i nie nowego tu niedoszło, w y ją w szy  tylko t o , że n o w y  korpus 
wojska rezerwowego od 6 — 700 0  ludzi w  poinoc w ypraw ie  perskiej uzbraja 
się w Indy ach. F eruk  Khan poseł perski nieraogąc z lordem Redcliffc w Ca- 
rogrodzie przyjść  do zgody względem w arunków  pokojow ych ,  p rzybyw a 
a może ju ż  p rzy b y ł  do Pa ryża  w celu uproszenia Ludwika Napoleona na po­
średnika w sporze Anglii z Persyą .

P. Kazimirski urzędnik ministerstwa sp raw  zagranicznych, a znający do­
brze ję z y k  perski, w ysiany  by ł na spotkanie Feruka  Khana do Marsylii i to­
warzyszenia m u jako tłumacz w  podróży  do Paryża . Kazimirski je s t  dawny 
uczeń byłego uniw ersytetu  warszawskiego, znany by ł wówczas j u ż  z zamiło­
wania do nauk filologicznych. R oku 1839 za panowania Ludwika Filipa przy­
łączony był do składu poselstwa francuskiego do P e rsy i ,  gdzie bawiąc długo, 
obeznał się z mową i obyczajami perskiemi.

Dodaję jeszcze parę słów  o A m erykanach , którzy przybyli tu  z okrętem 
»Resolute«. Miasto Portsmouth w ypraw iło  dla nich ostatni obiad, i onegdaj 
oddawszy urzędow o pow yższy  okręt władzom angielskim, przy  huku z dziai 
odwiezieni zostali z wszelkiemi morskierai honorami do Southam pton ,  zkąd na 
parowcu pocztowym <>Washington« zabiorą się wszyscy oficerowie i majtkowie 
do N owego-Yorku.

Upominek ten od kuzynów  Zaatlantyckich tak by ł królowej przyjemny, 
że poleciła p. Simpson sławnemu malarzowi wojennych widoków krymskich, 
wymalowanie obrazu przyjęcia swego na okręcie “R eso lu te . , aby  go przecho­
w ać w  królewskiej galeryi,  jako pomnik uprzejmej grzeczności między oby­
dwoma narodami. W  obrazie tyra według danej instrukcyi mają się znajdo­
wać wizerunki k rólowej,  księcia Alberta z ich rodziną: wizerunki kapitana 
Harts te in,  oficerów, i pana Croskey konsula amerykańskiego. Dla większego 
rozpowszechnienia obraz ma być ry tow any  na miedzi lub stali. Ogłoszenie tego 
historycznego obrazu będzie bezwątpicnia niemniej przyjemne dla Anglików jak 
dla A m erykanów .

Umarli: Dr. Paris s ław ny lekarz, prezydent londyńskiego towarzystwa 
lekarskiego i autor kilku dzieł wielce cenionych przez lekarzy ; i H ugh Mótat 
znakomity geolog i od wielu lat w ydawca Ś w i a d k a  (W itness )  dziennika Edin- 
burgskiego. Ostatniego koniec jes t  sm utną katastrofą: z przesilenia pracą 
w padł obłąkanie zm ysłów , i w  nocy niewiadomo jak czy przypadkiem czy 
z własnej woli zastrzelił się. Zostawił list do żony pełen ubolewania.

S zw a jc a ry a .
B e r n ,  8 . Stycznia. —  G a z e t a  B e r n e ń s k a  ogłasza główne podstawy 

um ow y, jaka  stanęła między dcputacyą szwajcarską a rządem cesarskim. Są 
one następującej treści:

1) Szczegółowe warunki urządzenia nie będą nic takowego zawierały, 
coby sie sprzeciwiało całkowitej niepodległości Newszatelu. 2) Oskarżeni wszy­
scy opuszczą Szwajcar) _ aż do zupełnego ułożenia się. 3) W szystk ie  demon- 
stracye wojenne ze strony P rus  ustają natychmiast, aby  zgromadzenie zwią­
zkowe nic było p rzy  naradach sw ych  pod naciskiem demonstracyi. 4 )  Po

w ojna  prow adzona przez F rąncyę z wielką energią, 
oddziałała potężnie na opinię E uropy ,  tak, że w szę­
dzie spostrzegać się daje skłonność do zbliżenia na­
ro dó w . Zdanie tak szczęśliwie w yrażone przez cesa­
rza  Napoleona I w  jego liście do króla Anglii, ze 
w o jna  europejska je s t  w ojną dom ow ą, zyskało dziś 
znaczenie, którego dawniej nie zrozumiano. Europa 
nabyła  przekonania, że tw orzy  jednę rodzinę, a 
sp r a w y  wszystkich członków tej rodziny są solidarne.

P rz y  takiem usposobieniu u m y s łó w ,  myśli to w a­
rzy s tw a  kredytu  ruchomego w róży ć  można dobre 
przyjęcie i powodzenie. T o w arzys tw o  zrobiło ju ż  
p ierwszą próbę puszczeniem w obieg obligaeyj au- 
stryackiej kompanii kolei żelaznych, których procenta 
i umorzenia są  płatne nietylko w Wiedniu i Paryżu, 
ale we wszystkich główniejszych miastach handlo­
w y ch  E uropy .

Lecz pewniejszy i nierównie znakomitszego zna­
czenia byłby skutek, wprowadzenia w wielu stoli­
cach E u ro py  tow arzys tw  kredytu  ruchomego, zosta­
j ą c y c h  z francuskiem w  ścisłym związku. Jakoż usi­
łow ano już  to  uskutecznić. Można jednym  rzutem 
oka przejrzyć wielkie korzyści, jakie zawiązanie sto­
sun k ó w  ciągłych i ścisłych między znakomitemi in- 
sty tucyam i kredytowem i, w środku każdego wiel­
kiego państwa urządzonemi, przyniosą handlowi, p o ­
lityce i cywilizacyi. Ileżby tym  sposobem usunięto

trudności! ile przesileń! Na poparcie tego, dosyć 
następujący  przyk ład  przytoczyć.

Kiedy nieurodzaj pojawia się w  jakim kraju i brzę­
cząca moneta wychodzi za granicę na zapłacenie ku­
pionego zboża, w tedy  widzieć m ożna, jak  banki, 
przerażone ciągłem ubywaniem gotówki, ograniczają 
swoje eskonto i tem ograniczeniem hamują handel, 
k tó ry  przeciwnie wzmacniać należy, aby ludność 
ochronić od nędzy. Ale temu w y p ły w o w i brzęczącej 
monety z pomiędzy m urów  bankow ych , które są 
zw yk ły m  jej rezerwoarein, ia twoby można było za- 
pobiedz przez operacye kredytowe między instytu- 
cyami k ra ju ,  który  zboża sprowadza a ins ty tucjam i 
tego, k tó ry  je  wysyła .  Urządzenie więc stosunków 
między wiclkiemi insty tucjam i kredytowemi rozmai­
tych narodów, byłoby pięknem i uźytecznem dziełem. 
Nie koniecznie je s t  potrzebnem, aby te zakłady miały 
ten sam początek, lub aby wszystkie b y ły  zależne od 
tow arzys tw a  kredytu  ruchomego paryskiego, ale to 
pew na ,  że takie połączenie przedstawia niezmierne 
korzyści; tak ugruntowane stosunki b y ły b y  wtedy 
ściślejsze i pewniejsze. P rojekt założenia w  innych 
stolicach instytucyi kredytu  ruchomego, spow inow a­
conych niejako z francuską, nie znalazł spodziewa­
nego odgłosu. A us trya  u tw orzy ła  wprawdzie podo­
bną in s ty tucy ę ,  ale nie ma ona żadnej styczności 
z francuską. R ząd  austryacki bowiem przedstawił

tow arzys tw u  francuskiemu w arunk i,  których ono 
w  żaden sposób p rzy jąć  nie mogło. R z ąd  hiszpański 
zaś okazał sklonniejsze usposobienie względem tego 
przćdsiębierstwa i w  Madrycie istnieje obecnie towa­
rzys tw o  kredytu  ruchomego, pod opieką tegoż to­
w arzystw a  francuskiego zostające.

P ie rw szy  krok więc zrobiony; wszakże temu 
przedsiębierstwu nie wszyscy w różą  pomyślny sku­
tek. Hiszpania jes t  wprawdzie kraj bogaty, obszerny 
i żyzny , przedstawia pole do wielkich i korzystnych 
przedsiębierstw. N aród  hiszpański dawno dał do­
w ody zdolności, pracy i wielkości. Ale w  tej chwili 
Hiszpania nie je s t  bezpiecznym przytułkiem dla kapi­
tałów. Jes t to g run t chwiejący się, wstrząsany za­
burzeniami politycznemi, zatem kapitałom wcale nie­
przyjazny. Z resz tą ,  myśl k redytu  między-narodo- 
wego ju ż  rzucona w  świat, prędzej czy później przej; 
dzie w rzeczywistość, a k redy t ruchomy niemałe jej 
przysługi w  wielu względach wyświadczy".

Wymienione szczegóły dostatecznie w skazują  zna­
czenie, jakie tow arzystw o kredytu  ruchomego słu­
sznie osiągnęło. Dzięki tej ins ty tucyi,  kredyt prze­
m ysłow y i handlowy zyskał we Francy  i taką siłę 1 
ro z w ó j , że w  tym względzie przodkuje innym kra­
jom E u ro p y ,  i jeżeli kredyt je s t  duszą pracy_ naro­
dowej,  to bezw ą tp icn ia  F ra n c ja  winszowaćsobi® 
powinna powodzenia k redytu  ruchomego , tyle dla 
narodu pożytecznego.
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o sw o b o d z e n iu  u w ię z io n y c h  nie n astąp i ża d en  krok  n iep rzy ja c ie lsk i p rzec iw  
S z w a jc a r y i. 5 )  A n g lia  i F ra n cy a  p r z y r z e k ły  sw o je  w sta w ien ie .________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  1 4 . S ty c z .;—  U c ic h ły  nasze sp ra w o zd a n ia  o ruch ach  na naszej 

kolei żelaznej. Od osta tn ieg o  p r z y p a d k u , k tó r y  się  w y d a r z y ł  p r z y  d rod ze ż w i ­
ro w ej w ro c ła w sk ie j, g d z ie  lo k o m o ty w a  n ieb aczn em u  w y r o b n ik o w i p rzech o d zą ­
cem u w ła śn ie  w  czasie  jej p o lo tu  u cię ła  g ł o w ę , n ic s ię  n o w e g o  n ie w y d a r z y ło .  
P ociąg i w ielk ie ja k  p r z e c h o d z iły , tak i p rzech o d zą  n ie u sta n n ie , a w ie lk ie  m r o z y  
pan u jące nie p r z e r w a ły  byn ajm n iej ru ch u  na tej o ż y w io n e j  d ro d ze  że lazn ej. 
U cich ły  także nasze  sp ra w o zd a n ia  o rob otach  p r z y g o to w a w c z y c h  do d a lsz y c h  
kolei. D o w ia d u je m y  się  teraz, że kolej na G niezno i B y d g o sz c z  p ó jd z ie  d o lin ą  przez  
nasze m iasto od w z g ó r z a  ś w ię to  m arcińsk iego  w  k ierunku k laszto ru  szaretek , 
a w ięc  po le w y m  b rzeg u  d aw n ej B ocianki, dalej p rzez  łą k ę  m ięd zy  B ern ard ynam i 
a w ałam i w a r o w n i grob elsk iej, n astęp n ie  rzu co n y m  m ostem  na W a r c ie  na m iaste­
czko, a ztąd  dalej w  k ierunku  G niezna. J u z  p ou k łąd an o  się  o  d o sta w ę  d r z e w a , ka­
m ieni i ceg ie ln a  b u d o w ę  o g ro m n eg o  w ia d u k tu , k tó r y  w z n o sz ą c  się  na w ielk ich  ark a ­
dach. p rzesad zać b ęd zie  s z c z y ty  w y so k ic h  kam ienicn a  S trzeleck iej i p r z y ty k a ją c y c h  
ulicach. N ie  p o trzeb a  nam p rzeto  b ęd zie  L o n d y n u , g d z ie  nad kom inam i i pod  
fundam entam i kam ienic c iągn ą  się  koleje  że lazn e. U nas acz nie ja k o  k rety , ale 
jako  p tacy  p r z e la ty w a ć  b ęd ą  p o d ró żn i nad naszem i g ło w a m i. B ę d z ie  to w id o k  
jeszcze  w ięcej z a jm u ją c y , an iże li d o ty c h c z a so w y  p r z y  kolei że la zn ej, g d y  p o ­
ciągi o d ch o d zą  n iep rzejrzan ą  d olin ą  g ó r c z y ń sk ą  ku w z g ó r z o m  m osiń sk im . T e r a z

nam  d o n o sz ą  co się  dzieje  w  d a lsz y c h  k ierunkach  i na p rzed łu żen ia ch  naszej 
kolei j u z  zb u d o w a n ej i m ającej b y ć  b u d o w a n ej. O w ó ż  p isz ą  nam  z  T o r u n ia , 
że  u k o ń czo n o  tam  p rzem ia ry  linii kolei żelazn ej z  B y d g o s z c z y  d o  T o r u n ia , a 
ztam tąd  aż do O tło c z y n a  na g ra n icy  p o lsk iej. Ż a  te ro zm ia ry  j u ż  za p łacon o  
kilka ty s ię c y  ta la ró w . D zien n ik i r ó ż n e  d o n io s ły , że  linia z  T o r u n ia  m ia ła  b y ć  
w y tk n ię tą  d o  S łu ż e w a ,  W ło c ła w k a  itd. W ia d o m o ść  ta zd aje  s ię  b y ć  p ło n n ą , 
bo d otą d  ż a d n y c h  n ieu sk u teczn ia n o  ro zm ia ró w  w  k ierunku  S łu ż e w a ,  b ęd ą ceg o  
na g r a n ic y  p o lsk iej, ł o n ie w a ż  ro b o ty  o k o ło  n o w ej linii w y tk n ię te j  z  w io sn ą  się  
r o z p o c z n ą , p rzeto  za rzecz  p e w n ą  u w a ż a m y , źe  i m ost b ęd zie  s iln y  w y b u d o ­
w a n y  na palach  przez je d n o  ram ie sz ero k ie  W is ły .

Przybyli do Poznania 14. Stycznia.
B A Z A R :  Moszczeński z B ie l f jew a ,  R adońsk i  z K iześ l ic ,  Znaniecki i Z ielawski 7. M e-  

clilina, (Shodacki z C h w ałk o w a ,  G orzeńsk i  z Ś m ie lo w a ,  Ł a c z y ń sk a  z P o l s k i  M i k o r -  
ska z W y g a n o w a ,  B ie rnack i  z Galicyi.

I I O T E Ł  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Schu lz  i H a r tm a n n  z B er l ina ,  i l i r s c h  z Sz rze r ina  
Didisheim z S t .  Im ie r ,  F r a n k e  z W r o c ła w i a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : S a n g e r  z P o ła jew a ,  W u r t e m b e r g  z K ro to ­
szy n a ,  H e c k e r  z G rodziska,  Sc h i i le r  z L w ó w k a ,  G eh h ard t  z H anow eri f ,  G odduhn  
z F r a n k f u r tu  n. M . ; Gołcz z C iąźyna .

H O T E L  D U  N O E D :  h r .  B niński z P o p ó w k a ,  J a rac zew s k i  z G łuchow a,  Demel z Mło- 
daska ,  A p itz  z B er l ina ,  A lk iew icz  z Leszna .

H O T E L  B A W A R S K I :  A be l  z Ber l ina ,  S o n n e n b e rg  z S t r za łk o w a ,  M ajunke  z H u n d s -  
fe ld ,  Coel len z G rudz iądza ,  Opilz  z Ł o w e n c ic .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  C hy le w sk i  z K aczm orow a ,  C ohnste in  z Gniezna ,  K oszu t  
z Gałązek, Prze radzk i  z S t a w u ,  Drzeński  z B a ż r j e w a ,  Dobie jewski  z B ieślina .

MA M R €1M
przez pana Biernackiego W dn iu  2 5 .  S ty c z n ia  w e  
W r z e ś n i  w  lok alu  F a p r z y c k i e g o  o 6tej g o d z . 
w  skutek  o g ó ln y c h  p róśb  o b ie c a n y , zap ra sza ją

O b y w a t e l e  o k o l i c y .

K sięgarnia  N. Kamieńskiego i Spółki W P o zn a n ia  
w  B azarze odeb rała  i po leca:
Z a b a w y  p rzy jem n e i p o ż y te c z n e  dla m lo -  t »i . Sgr.

d eg o  w ie k u  przez  J ó z e fę  Ś m ig ie lsk ą  2  t. 1 1 0  
W y k ła d  chem ii n ieorgan iczn ej z a s to s o w a ­

nej d o  p r z e m y słu  , ro ln ictw a  i m e d y c y n y
sk reślił P ro f. E . C z y r n ia ń s k i ........................  3  10

G o sp o d a rstw o  w ie jsk ie  o b ejm u jące  w  sob ie  
w sz y s tk ie  g a łę z ie  p r z e m y słu  ro ln iczego  
t e o r e ty c z n o -p r a k ty c z n ie  w y ło ż o n e  pzrez  
M . O cza p o w sk ie g o . II. w y d a n ie . T . 1 0  . 11 —  

N auka ek onom ii c z y li  za rzą d u  g o sp o d a r s tw a  
M . O cza p o w sk ie g o . 2  tom y 5  2 0

I 7 |

1 5

P rzew o d n ik  le śn y  c z y li zb ió r  tr e śc iw y  n aj­
w a ż n ie jsz y c h  dzia łań  g o sp o d a rsk ich  dla 
u trzym an ia  w  d o b ry m  stan ie la s ó w  . . . 

G o sp o d a rstw o  le śn e  c z y li p roste  za sa d y  h o ­
d o w a n ia , u rzą d zen ia  i u ż y tk o w a n ia  oraz  
niezb ęd n ej ty c h ż e  o c h r o n y  ze  sz c z c z e g ó l-
n ą  u w a g ą  na la sy  p r y w a t n e ........................

H yg ien a  polska c z y li sz tu k a  za ch o w a n ia  
z d r o w ia , p rzed łu ża n ia  ży c ia  i u ch ro n ie ­
nia się  od  c h o r ó b , z a s to so w a n a  do u ż y ­
tku  p op u la rn eg o  z  sz c z e g ó ln y m  p o g ląd em  
na o k o liczn ości w  n a szy m  kraju  i klim a­
cie w p ły n ą ć  m o g ą ce  na tw o r z e n ie  się  s ła ­
b o śc i, cierp ień  i ch o ró b . 2  to m y , przez  
D r. T . T r ip p lin a  z  1 8  kol. r y c in a m i. . .

N o w y  lekarz czy li sp o so b y  leczen ia  b y d ła , 
k o n i, o w ie c  i in n y ch  d o m o w y c h  zw ierz ą t.
S ió d m e w y d a n ie     1 1 0

P am iętn ik i lekarza P o lak a  przez  T . T r ip ­
plina. S e r y a  1. 6  tom . ................................

P am iętn ik i lekarza P o lak a  przez  T .  T r ip .
plina S e r y a  I I .  4  t o m y .................................

K o b ieta  z  g ło w ą  te g o ż . 2  t o m y ....................
A m azon k a . S z k ic  z  ży c ia  ś w ia to w e g o  w

zam kach  F ra n cy  i p rzez  t e g o ż ....................
H is to r y a  p o w sz e c h n a  C ezara C antu p r z e ło ­

żon a  p rzez  L. R o g a lsk ie g o . T . X . . . . 
P ism a J ó ze fa  D unina B o r k o w sk ie g o  . . . . 
Z a r y s y  filozofii katolickiej w  czterech  p o g lą ­

dach z a w a r te , p rzez  E . Z iem ięck ą  . . . 
K azania kato lick ie  d o g m a ty czn e  m oralne i o 

tajem nicach  na w s z y s tk ie  n ied zie le  i u r o ­
c z y s to śc i p rzez  K s. M .K oriigsdorfera, z n ie­
m ieck iego dla w y g o d y  p r o b o sz c z ó w  p rze­
ło ż o n e  p r zez  K s. P a w ła  R z e w u sk ie g o . 4  t. 

C autionale ecclesiasticu m  com p leteu s ea , quae  
in ecclesiis per P olon iam  e x  p r a e sc r ip to sy -  
n od oru m  p rovincia lium  decantari solent*  
ac ed itum  H . H e r b u r t .........................................

Tal. S rg. 

8 10
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8 10
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5  —

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l e w s k i .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  I.
W  m ieście  Ś r e m i e  w  R y n k u  p od  N r . 6 3 / 6 4 .  

p o ło ż o n a , k u p co w i S a m u e l o w i  A l e k s a n d r o w i  
z  N o w e g o  m i a s t a  n . / W .  na leżąca  p o sia d ło ść ,  
sk ład ająca  s ię  z  d om u  m u r o w a n eg o  z  d w iem a str o n -  
nem i p r z y  b u d o w an ia in i, s ta jn i, d w ó c h  w o z o w n i,  
d om u  m ieszk a ln ego  w  p o d w ó r z u , p o d w ó r z e  e tc ., o -  
sz a co w a n a  na 7 5 2 4  T a l. 2 7  S g r . w ed le  ta x y , m o ­
gącej b y ć  przejrzan ej w ra z  z  w y k a zem  h y p o te c z n y m
i w aru n k am i w  R e g is tr a tu r z e , ma b y e  d n i a  3.  
W r z e ś n i a  1 8 5 7  przed  p o łu dn iem  o g o d zin ie  11 ej
w  m iejscu  z w y k łe m  p osied zeń  są d o w y c h  sp rzed an ą .

N iew ia d o m i z  p o b y tu  su k c e sso r o w ie  z a h y p o te k o -
w a n e g o  w ie r z y c ie la  L  e h in a n n a A  s c h  e r F r i e d -
m a n n a  a m ia n o w ic ie :

1) A b r a h a m  F r i e d j m a n n ,
2 )  S a l o m o n  F r i e d m a n n  i
3 )  S a m u e l  F r i e d m a n n  

z a p o z y w a ją  się  riiniejszem  p u b liczn ie .
W ie r z y c ie le , k tó r z y  w z g lę d e m  n iew y k a zu ją c e j  

s ię  z  k sięg i h y p o tec zn e j p re ten sy i realnej z  cen y  k u ­
pna sw e g o  za sp o k o jen ia  p o sz u k u ją , w in n i s ię  z  p re -  
te n sy ą  s w ą  w  S ą d z ie  sp rzed a ż  p r o w a d z ą c y m  z g ło s ić  

Ś r e m , dnia 2 1 . G rudnia 1 8 5 6 .

O B W IE S Z C Z E N IE .
K ró lew sk iem u  N a d leśn iczem u  T r a m n i t z  w  L i -  

n i c h e n  p o d  T e m  p e l b u r g i e m  z a g in ą ł 4  jj lis t  za ­
s ta w n y  W . X . P o z n a ń s k i e g o  
N r. 2 5 . / 1 2 0 4 3 .  T a r c e  p o w ia t P l e s z e w  n a  1 0 0  

T a l.
b ez k u p o n ó w  i ta k o w y  na w n io se k  te g o ż  m a b y ć  
u m o r z o n y m .

Z a w ia d o m ia ją c  o  tem  p u b lic zn o ść  s to s o w n ie  do  
p rzep isu  p o w sz e c h n e j o r d y n a c y i są d o w e j § . 1 2 5 . 
T y t .  5 1 . c zęśc i I. w z y w a m y  zarazem  d z ierzy c ie li  
te g o ż  lis tu  z a s ta w n e g o , iż b y  się  d o  n a s z g ło s ili  i 
p raw a  s w e  w y k a z a li. G d y b y  z g ło s z e n ie  s ię  to w  
czasie  p ra w em  p rzep isa n y m  to  j e s t  do 1 7 . S t y c z  n i a  
1 8 6 0 . n ie n a stą p iło , w  ó w c z a s  d z ierzy c ie le  sp o d z ie ­
w a ć  się  m o g ą , iż  d a lsze  p o stęp o w a n ie  w z g lę d e m  u -  
m orzen ia  p o w y ż s z e g o  listu  z a s ta w n e g o  ro zp o cze tem  
zostan ie .

P o z n a ń , dnia 8 . S ty c z n ia  1 8 5 7 .

J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

o ! !  ODCISKI H iS
ści n ó g ,  b rod a w k i i w r o śn ię te  p azn o g c ie  leczę  od  
1 0 — 1. i od  2 — 5 . w  B u sch a  H otelu  de R om e pod  
N rem  7 .

MjHfitviSi €$elsnet%,  lekarz na n ogi.

W ezw an ie  do prenumeraty na tygodnik
PRZYRODA I PRZEMYSŁ NA ROK 1857.

Ł a sk a w e p r z y ję c ie ,  k to reg o  czasop ism o  , S » r s y r © < l a  i  i » r a e a s j y s l ‘ s ,  w y c h o d z ą c e  m oim  nak ładem  p o d  rcd a k cy ą  P a n a  Ju ljana Z ab oro­
w sk ieg o , w  c iągu  p ie r w sz e g o  rok u  sw e g o  istn ien ia  d o zn a ło , p o z w a la  mi zro b ić  to p r z y p u sz c z e n ie , ż e  liczba  c z y te ln ik ó w  j e g o  w  b ieżą cy m  rok u  n ie ty lk o  się  nie 

,® ,n a w e t ’ >lak -S1S s P°<?Z'ewara p o w ię k s z y ć  s ię  p o w in n a  tern w ię c e j , iż  u d ało  nam  s ię  p o z y sk a ć  o p ró cz  d o ty c h c z a so w y c h , w ie lu  in n y ch  w s p ó łp r a -  
tak • ? rzy  P r a .c a m i  sw e m i ty g o d n ik  n a sz  zasilać  b ęd ą . Z  r z e c z y w is te m  za d o w o len iem  c z y ta liśm y  w  p ism ach  p u b lic zn y ch  ż y c z liw e  p o c h w a ły  u s iło w a ń

Jak.°  tez  1 n a k k n lzcy , dia cze^ 0 uvvazam y za rzecz  k on ieczn ą  s ta n o w c z o  o ś w ia d c z y ć , źe  tak red a k ey a  ja k o  te ż  i p o d p isa n y  n ak ładzca  w sze lk ich  d o -  
P R 7 V G n n V aZe ■ Plsm o j e s z c z e  w ięcej u c z y n ic  o d p o w ied n iem  c e lo w i i s to p n io w o  nadać m u w sz e lk ą  m o ż liw ą  w a r to ść . W  b ieżą cy m  d ru gim  rok u  istn ien ia  

n r  !lm !esz,cz° I.le  z o sta n ą  d o b o r o w e  prace P a n ó w  L u d w i k a  Z e j s z n e r a ,  P ro fesso ra  p r z y  u n iw e r sy te c ie  K ra k o w sk im : Sgeologi-
s ie  iu ź  d r u k n i e - rn a i T  !’o fesso ra  Przy  u n iw e r sy te c ie  L w o w sk im :  warunkach rozw ijan ia  się roślin ,  k tó ra 'to  praca obecn ie
chem ii u rzv  ™ a ’ -  S °  ' v £ ° zn a m n : jPoitWiarny Wffkłatt fizjologii człow ieka S D rą  Ji S z a f a r k i e w i c z a ,  P ro fesso ra
i Doda snosohv- Jai rea. J 1. ozn a ,m “ : JSŁnrs chcmn dośw iadczalnej,  W  k tó r y m  au to r  w y ło ż y  p o p u la rn ie  n a jw a żn ie jsze  u s tę p y  z  chem ii 

a °  ro^ nia d o św ia d cze ń  c h em iczn y ch ; D ra H . C e g i e l s k i e g o ,  w ła śc ic ie la  fa b ry k i m achin  i n arzęd z i r o ln iczy ch  w  P o zn a n iu : WMadii-
Z r  s ; S I ^ , ? i c  UtĆUZąnCsą n a fp rg h ty e zn ie fs ze ^  której to p ra cy , j u ż  w  p ie r w sz y c h  N rach  rozp oc?ęłćj;, o p isu je
sic  n l w d v  R óln ic  - u IT1 ,? /  1 Ilarzfd z ia  r o ln ic z e , ja k ie  n ie ty lk o  za g r a n ic ą , ale przed e w sz y stk ie m  w  n a sz y c h  okolicach  i stosun k ach  n ajp ra k ty czn ie jszem i 
cia a h v  ce lo w i sw u r ,?” 3'*,! ^ W- ro zp ra w ie  n ie ty lk o  o p is  k sz ta łtu  i sk ład u  w s z y s tk ic h  n a jle p szy ch  m ach in  i n arzęd zi g o sp o d a r sk ic h , ale n adto  sp o só b  ich  u ź y -  
r n a d o  o h ia śn ien ii te v tn  °  P j Wia“ ? .v  * n 'e p o d le g a ły  częstem u  z ep su c iu . D o  k ażd ego  o p isu  d odana b ęd zie  ry c in a  d r z e w o r y to w a , k tóra z  jed n ej s tr o n y  s łu ż y ć  
SDosohnnśei G n ic iu . t,L:?k .ru 8 '?i *tr ®n/  “J3 o g ó ln e  dać w y o b r a ż e n ie  o kszta łc ie  n a jle p szy ch  n arzęd zi r ó ln ic z y c h  t y m , k tó r zy  ich w- natu rze ob ejrzeć  nie m ają  
„ o  rachuhip r7 -wii nnd t v t  !^ fm  J  o k o ło  1 0 0 . D alej zo sta n ie  podana czy te ln ik o m  ob szern a  praca P . F e l i c y a n a  S y p n i e w s k i e g o ,  au tora r o z p r a w y  
p ó łn . A m erv k i —  nróc? w J i nU -em : {P°P**larny W ykłuli astronom ii. — da lsza  k o rresp o n d en ey a  z  W a sz y n g to n u  w  Z jed n o czo n y ch  S ta n a c h  
ie s t  p r z v s te n n v  w ik la d  n i 0 arty k u łó w  s ta ły c h  n a sz y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  m ie jsco w y ch  i z a m ie jsc o w y c h . Z adan ie czasop ism a n in ie jszeg o , k tórem  
wueka w iad om ości 7  ich nh r J L t°  S?a.ru nauk p r z y r o d n ic z y c h , w zb u d zen ie  dla n ich  in teresu  i ro zp o w szech n ia n ie  p o ż y te c z n y c h  i u sz lach etn ia ją cy ch  d u sz ę  c z ło -  
c ięźa ru  ich  nie u ch v liL  W t ’ l̂lezaP1’zecjzen ie r nader j e s t  tru dn ćm  i ty lk o  u zn an ie ty c h  tru d n o śc i ze  s tr o n y  cz y te ln ik ó w  d o d a w a ło  red a k cy i o d w a g i ,  źe  s ię  od  
za  k tóre  szczero ci.1 ;a x ‘ Pr z e ' onapiu w ię c ,  źe  praca nasza  p r ó ż n ą  n ie  b y ła , p o n iew a ż  tak p o w sz e c h n y  u d zia ł i tak w y r a ź n ią  zna lazła  sy m p a ty ą  p u b liczn o śc i,
s z ło ść  tv c h  W7 eleitń ? Zlf  Pw a n ie i ro zp o czę liśm y  d ru g i rok  » P r z y r o d y  i P rzem y słu «  i p ro sim y  o laskaw 'c za ch o w a n ie  dla teg o  p r z ed s ięw z ięc ia  i na p r z y -

} mot c- - ^ z y s t k i e  księgarnie i poczty krajow ej zagraniczne przyjmują zawsze prenumeratę.
Plarzy znajduje się P ^
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Magdeburgskiego Towarzystwa zabespieczenia bydła

na przeciąg czasu od 1. Lipca do 31. Grudnia 1856.
Zabezpieczono

Koni Bydła rog. | Owiec Swiń j  Kóz______ Snmma zabespieczeń
w L ip c u .................................. 994 9273 11347 212
w S ie rp n iu ............................. 1117 4821 17840 513
w W r z e ś n i u ....................... 1277 5632 6175 221
w Październiku . . . . 898 4714 6259 458
w L isto p ad zie ....................... 1222 6047 2616 129
w G ru d n iu ............................. 1272 4153 11758 186

Summa 6780 | 34,640 55995 1719

409,876 Tal. 22 Sgr. 6 Fu 
635,291 • 3 - 9 -
559,637 - 10 - -  - 
561,696 
739,228 
488.556

Z dochodem premiów
25,870 Tal. 16 Sgr. -  Fn.
27,695 .  29 « — •
20,872 - 21 • —  •
17,798 - 15 - 6 •
24,607 - 15 - —  -
26,122 .  19 ■ -  -

3,394.285 Tal. 6 Sgr. 3 Fn.| 142,967 Tal 25 Sgr. 6 Fn.
Obrachunek z całego roku , od 1. Lipca 1SDO. az do ostatniego unia L z e rw c a lS sM  wykazał przy swojem zamknięciu snmmę zabespieczenia 3,210,738 

Tal. 7 Sgr. 6 Fen., gdy tymczasem w  powyższym Przeglądzie z ubiegłego p ó ł r o c z a  ju ż  o 183,546 Tal. 28 Sgr. 9 Fen. więcej w zabezpieczeniach wykazu- 
jemy. Porównanie tych liczb najpewniejszym jest dowodem uderzającego, w gałęzi naszej zabespieczenia niesłychanego nawet postępu, jaki nasz insty tut juz 
uczynił i w jakim od dnia do dnia wzrasta. Pod takierai okolicznościami na pewne spodziewać się możemy, że, po uzupełnieniu naszego funduszu rezerwowego, 
Akcyonaryuszom na przyszłość znakomitą korzyść przez dywidendę przynieść zdołamy.

M agdeburg, dnia 7. Stycznia 1857.
M a g - d e ł i i i r g s l i i e  T o w a r z y s t w o  K a lie  ś p i ę © z e i i i a  l i y d l a .

E j .  OS. S c h m i d t ,  Dyrektor wykonawczy.
ialtes, WelSer & Gomp.Do przyjęcia zabespieczeń polecają się w  Poznaniu, 

Jeneralni agenci.

Bank zabespieczenia od ognia dla Niemiec w Golba.
W edług nadesłanego mi doniesienia Banku zabespieczenia od 

ognia d. N. w  Gotha, będzie mógł tenże zwrocie uczestnikom swoim  
za rok I8ó6. podłng tym czasowego obrachunku

S i l  p r o c e n t
od złożonych premiów.

S zczegó łow y  obrachunek dywidend dla każdego uczestnika za­
kładu, jako też całkowity abszłus rachunkowy za r. 1850. złożony  
zostanie, jak z w y k le ,  na początku Maja r. b.

Do przyjęcia zabespieczeń do banku od oguia, jestem gotów  
każdego czasu. Poznań, dnia 10. Stycznia 1857.

f f l o b e w t  G i n r f e y ,
pod firmą Karól Hen. Ulrici i Spółka przy ulicy W rocławskiej Nr. 4.

I

Pokryw y baniaste 
w zapasie

cylindrowe do lamp najlepszego gatunku ma od dnia dzisiajszego ciągle 
Skład porcelany i szklą j p .  A d o lfa  S ch u m an n a , 

plac Wilhęlmowski Nr. 3. (Hotel du Nord)

__L.

I

w  Druga nadselka
3SS Francuskich sukien balowych g
H f  nadeszła w licznym doborze i polecam tako- fig 
m  we od 4 do 25 Tal. &
sss Antoni Schm idt. ^
Iśł*

W z a r o d o w e j  o w c z a r n i w  B Ł le i-  
n i t s  pod K a r g o  w ą  jest znów na przedaź 1 do 3 
letnich dobrych tryków , wolnych od wszelkich cho­
rób dziedzicznych.

Tym  osobom, które jeszcze swych należytości 
mi nie oddały, od czasu zamknięcia mego Handlu; 
ośmielam się niniejszem zawiadomić: ażeby do końca 
b. m. raczyły się uiścić, gdyz moje okoliczności nie 
pozwalają mi dłużej czekać.

Poznań, dnia 13. Stycznia 1857. 
M o s t o w s k a ,  plac Wilhęlmowski Nr. 14.

Kurs giełdy berlińskiej.

Pewien uzdatniony przygotować do gimnazyum, 
lub do szkół realnych, szuka umieszczenia na wsi. 
Zapytania dotyczące upraszają się pod adresem: A .
JEJ., Z b ą szyń , p o ste  res ta n te .

Zakład wodą leczący 
ScEsonsicM

w e  Frauendorfie pod Szczecinem.
Urządzenie mieszkań jak  najwygodniejsze i ogrzc- 

walność miejscowości do kąpania się przeznaczonych 
spraw ia, że kuracya wodna w czasie zimniejszej 
pory również da się wykonać i na wszelakie cho­
roby nerwowe skuteczniejszą jeszcze byw a, niż w 
lecie. Zwracam uwagę na to, żc większa część 
wszystkich chorób, byleby w ogóle jeszcze ulecze­
niu dostępne były , przez rozumowe leczenie wodą 
w krótkim stosunkowo czasie uleczoną bywa.

Do leczenia takowego zalecają się przed innemi: 
choroby wątroby, które przez silne tuszowania szyb­
ciej, pewniej, z równoczesnem •wzmocnieniem w y­
leczone zostaną, niż w  Karlsbadzie i Marienbadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i towarzyszące im 
często febry uporczywe i dychawiczność, w sze l­
k ie  opuchanią  i opu szczen ia  się
m a c i c y ,  jako też stany hemoroidalne w ka­
żdej postaci z towarzyszami ich, chorobami błon 
ślózowych, reumatyzmem chronicznym, zatw ar­
dzeniem stolca, jednostronnym bólem głowy (mi­
greną) i różą nałogową, tudzież choroby skóry. 
Bardzo dobre skutki osiągnięto w padaczce (epile- 
psyi) i w cierpieniach mlecza pacierzowego nie zbyt 
daleko posuniętych, jako też pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciowych.

Dla nieznających języka niemieckiego nadmieniam, 
że podpisany lekarz i właściciel zakładu mówi także 
po francusku, po angielsku i po włosku.

n r .  S ch arlaa .

Dominium GSolinka pod B o j a n o w e m  po­
trzebuje Polaka nauczyciela, który ma posiadać j ę ­
zyk francuski, niemiecki i łaciński.

BBilBBillilSl 
§§ fpHT~A. Parczewski i Spółka f j
H  w  W rocławiu g
|p a  polecają Szanownej Publiczności do łaskawej |pdj
m  uwagi swój nowo założony j p |

§j S k ła d  B ła w a t ó w ,  jj
S jako to: francuskich Szali, Axamitow, Je- ||g | 

dwabi, wełnianych wyrobów, Perkali, o- y|S 
bić na meble, Dywanów, gotowych dam- |g|)j 
skich rzeczy, i wszelkich do tej branży han- g j  
dlu należących przedmiotów w c e n a c h  jak aSj 
n a j u  m i a r k o  w a ń s z y c h  lecz s t a ł y c h .  M  

Piśmienne o b s t a ł  u nk i  zostaną każdego |f |J  
czasu jak n a j p u n k t u a l n i e j  wypełniane.
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Dnia 13. Stycznia 1857.
S to ­
pa

pC t.

Na pr.
p a p ie -  
ra  ini.

ku rani
g o to w i

zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 99)
dito z roku 1850. . . . ii --- 99
dito z roku 1852. . . . ii' — 99
dito z roku 1853. . . . 4 — 93)
dito z roku 1854. . . . 4 ł — 99-|

Obligi długu skarbowego . . . . . . . 3 ) -- 83'
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 ) 804 —
dito miasta B e r lin a ........................... ii — 99
dito dito . . . . . .  . . ■>1 — 811

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej iH 87 —
dito Prus W schodnich. . . 3J — 85
dito Pom orsk ie .................... 3Ą 85 —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 97)
dito W . X. Pozn. (nowe) . 5* — 84)
dito Szląskie ........................ ■— . 86
dito Prus zachodnich. . . . 31 82* —

Bilety rentowe P ozn ań sk ie ................. 4 — 89)
L ouisdory .................................. • • • ,  • ■
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznansk. 4 -

110
105)

I W A  M Ą Ł
w dniu 25. Stycz»ia we W r z e ś n i  w lokalu P a -  
p r z y c k i e g o  odbyć się mający, zapraszają 

g o s p o d a r z e :
Miełżyński. Rekowski. Dziembowski.

W zarodowej owczarni w RokOS- 
8 0 W ie  pomiędzy P o n i e c e m  a K r o -  

idi ia  znajduje się do nabycia 50 sztuk ba- 
ranów dwuletnich cienkich i z nabitą wełną w  cenie 
umiarkowanej. Owczarnia wolna od wszelkich cho­
rób. Z a r z ą d  g o s p o d a r c z y .

OBW IESZCZENIE.
W  wapniami mojej w  Ś r e m i e  dostać można 

prócz świeżo palonego wapna R u d e r s d o r f s k i e -  
go,  także wapna górno-szląskiego.

jFr. B o ld in .

CENT TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n iu .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, sz e fe l.................
Żyta lżejszego ...................................
Jęczmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łeg o ...........................
Owsa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . •
Gorch na p a s tw ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ................. ...
Ziemniaków, sze fe l...........................
Masła, garn iec.................................
Siana, centnar..................................
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120 kw.)80JTral,
dnia 12. S ty c z n ia ........................
dnia 13. » ........................

Dnia 14. Stycznia 
1856 r.

0(1 1 Jo
ta l. I s e r . 1 f n . j t a l . ) ggr.jfB

2 27 6 3 5
2 12 6 2 17
2 — — 2 2
1 19 -- 1 21
1 17 6 1 18
1 12 6 1 15
1 10 _ 1 15

— 26 — — 27
1 12 6 1 17
1 7 6 1 10

1 10 _ 1 15
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